
MAZOWIECKI
KPTOUCKIE PISMO CODZIENNE ST"

Rok VII j( Płock, środa 17 maja 1939 r. J Nr, 113 )

1.12B.480 zł. subskrybował Płock i pow. płocki
na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej.

Wczoraj wieczorem pod prze­
wodnictwem p. starosty Rożałon- 
slciego odbyło się sprawozdawcze 
zebranie Płockiego Powiatowego 
Komitetu Pożyczki OP. Szczegó­
łowych wyjaśnień z wyników sub­
skrypcji Pożyczki w Płocku i w 
powiecie płockim udzielił Komisarz 
Pożyczki, p. inż. J Szaniawski.

Jak wynika z tego sprawozda­
nia, ludność Płocka i pow. płoc­
kiego subskrybowała Potyczkę OP 
na łączną sumę milion 128.480 zł.

Z sumy tej w kasach na tere­
nie powiatu subskrybowano 670.380 
zł., gotówką wpłacono sumę 387.900 
złotych.

Tylko trzy powiaty w woj. war­
szawskim subskrybowały Pożyczkę 
w wysokości ponad milion złotych: 
warszawski, błoński i płocki. Gdy 
się weźmie pod uwagę, źe powia­
ty warszawski i błoński są terena­
mi podmiejskimi Warszawy, powia­
tami uprzemysłowionymi, to należy 
stwierdzić, że z powiatów rolniczych 
powiat płocki zajął pierwsze miej­
sce w wynikach subskrypcji.

Według grap Pożyczkę sub­
skrybowano w następujących wy­
sokościach:

Instytucje finansowe 34 000 zł. 
właśc. nieruchom. — 58.000 „ 
przemysł z cukrown. —203.000 „ 
rzemiosło — 32.000 ,
handel —139 000 9
Spółdzielczość — 7.500 9 
m|>ke i mü. pibti. —104.000 . 
urzędu, samorządowi — 30.000 „ 
ram. Hjil. i ntrjci — io&ooo . 
robotnicy — 37.000 „
duchowieństwo — 18 000 H 
wolne zawody — 38.000 „ 
ziemiaństwo —122.000 „
rolnicy do 50 ha —130.000 «
stowarzyszenia — 36.000 „
nłodzież szkolna — 7.500 9
różni — 12.000 .
W okresie ulgowym (od 5 do

15 b, m.) Ziemiaństwo aubekrybo- 
^®ło jeszcze 5000 zł. Nie jest to 
jeszcze cyfra ostateczna, bo komi­
tet nie ma jeszcze wszystkich wy­
kazów. Pąn inż. Szaniawski dając 
to sprawozdanie podkreślił ofiar- 
n<?ść społeczeństwa i harmonijną 
współpracę wszystkich sfer* Szcze­
gólne podziękowanie wyraził panu 
Staroście i prasie płockiej za inten- 
•ŻMie poparcie akcji propagando-

Jan nacz. Kasperski jako prze­
wodniczący sekcji kontrolnej zana* 
hsował wpłaty od poszczególnych

Na czoło w spełnieniu swe- 
®° obowiązku obywatelskiego wy­
sunęło się duchowieństwo, świat 

rzemiosło, wolne zawody» 
^•tytucje finansowe. Bardzo ofiar- 

» ochotnie poparło Pożyczkę 
^“golnie duchowieństwo z Arcy- 

pasterzetr, J E Ks. Arcybiskupem 
Nowowiejskim na czele.

Ziemiaństwo subskrybowało na- 
ogół powyżej normy i było by 
mogło jeszcze, więcej subskrybo­
wać, gdy by nie był to okres 
przednówka, kiedy ne wsi brak 
gotówki. Drobne rolnictwo w więk­
szości subskrybowało poniżej norm 
ustalonych, ale i tu w grę wchodzi 
przednówek.

Pan prezes Piwnicki wyjaśnił, 
że według ustalonych norm od 
zorganizowanego ziemiaństwa w po­
wiecie wypadało 52.000 zł., a sub­
skrybowano 99 000 zł.

Po zamknięciu dyskusji nad 
sprawozdaniami dokonano wyboru

Komisji Rewizyjnej. Wybrani zo­
stali pp. dyr. Perzyński, Grabow­
ski i inż. Sarna.

Pan Star. Rożałowski wysunął 
myśl, by Komitet wraz z Komisją 
Rewizyjną nie kończyli swej akcji 
na Pożyczce, lecz bv rozpocząć in­
tensywną akcję na F O. N. Wy­
suwa konkretny projekt zebrania 
funduszów na ufundowanie eskadry 
samolotów dla armii od społeczeń­
stwa ziemi płockiej. W rezultacie 
dyskusji wniosek ten przyjęto

W wolnych głosech p. prezes 
Piwnicki zwrócił uwagę, by dyplo­
my o spełnieniu obowiązku wyda­
wane były dopiero po wpłaceniu 
całej sumy subskrybowanej.

Chorakfenistyczne stinooisko soclolistôw.
Na wczorajszym posiedzenia płockiej Rady Miejskiej 
odmówili poparcia przy uchwalenia pożyczki na za. 
trudnienie bezrobotnych. Co oznacza ta demonstracja.

Wczorajsze posiedzenie Rady 
Miejskiej obfitowało w szereg bar­
dzo charakterystycznych i znamien­
nych momentów. Wbrew dotych­
czasowej taktyce socjaliści zajęli 
stanowisko mocno opozycyjne. 
Zwracał uwagę już sam fakt, że z 
całego (najlicznniejszego) klubu 
przybyło na posiedzenie tylko 3-ch 
radnych (czołowych). Powód tej 
nieobecności ujawnił sie w toku 
obrad, szczególnie przy uchwalaniu 
pożyczek z Funduszu Pracy na ro­
boty publiczne w Płocku celem 
zatrudnienia bezrobotnych. R. Kęp­
czyński odmówił poparcia przy u- 
chKalaniu tych pożyczek, bo... nie 
ma przetargów na te roboty i nie 
ma sprawozdań z tego, co zro­
biono.

Odpowiedział mu na to p. pre 
zydeht Wasiak, że twierdzenie ta­
kie mija sie z rzeczywistością, bo 
Zarząd Miejski wszystkie roboty 
wykonuje według zatwierdzonych 
planów, a przetargów nie potrzeba 
tam, gdzie sam roboty wykonuje. 
Jeżeli zaś chodzi o sprawozdania, 
to są one dawane zawsze na za­
kończenie każdego roku budżeto­
wego.

R. Popławski: 1 my chcemy 
mieć sprawozdania, ale nie może­
my przecież czekaniem na te spra­
wozdania odrzucać uchwał, które 
nam dają fundusze na zatrudnie­
nie bezrobotnych. Było by to krzyw­
dą i dla bezrobotnych i dla miasta.

W rezultacie dyskusji i po rze­
czowych wyjaśnieniach p. prezy­
denta Wasiaka pożyczki z Fundu­
szu Pracy w wysokości 247.000 zł 
uchwalono glosami ' polskich klu­
bów. Socjaliści i żydzi wstrzymali 
się od glosowania. (Bardzo zna­
mienne!)

Prawie dwugodzinna dyskusja 
toczyła się nad planem zabudowy 
m. Płocka: rozpatrywać czy prze­
kazać go nowej Radzie? Do roz­
patrzenia są 63 rekursy, a obecnej 
Radzie nie wiele już pozostało cza­
su, bo kadencja jej kończy sic już 
dnia 23 b.m. Wreszcie zdjęto tą 
sprawą z porządku obrad na wnio­
sek r. mec. Zgliczyńskiego, który 
stanął na stanowisku, że plan za­
budowy miasta i wniesione doń re­
kursy są zbyt poważną sprawą, by 
je .po łebkach* załatwić.

Opozycyjne stanowisko zajęli 
socjaliści i wobec sprawy sprzeda­
ży płockiej Straży Pożarnej placu 
na t. zw. Czarnym Dworze. R Kęp­
czyński wystąpił, by sprawą tą 
zdjąć z porządku obrad. Przeciw 
takiemu wnioskowi wystąpił r. Po­
pławski:

Jest to przecież instytucja spo­
łeczna a nie interes prywatny. Na­
leży jej raczej pomóc, a nie utrud­
niać.

W rezultacie p. prezydent Wa­
siak zgodził się na odroczenie tej 
sprawy do następnego posiedzenia.

To opozycyjne stanowisko wobec 
wszystkich wniosków Zarządu Miej­
skiego warto zanotować. Jest ono

Dzieci z Maszewa
Wczoraj po południu przybyła 

do Redakcji naszej delegacja dzie­
ci szkolnych szkoły powszechnej 
w Maszewie Małym pod Płockiem. 
Sympatyczni chłopcy: Edward Ka­
czorowski. Zygmunt Browarski, 
Edward Fortes i Zenon Gorzycki 
przybyli ze swoją panią kierow­
niczką Filomeną Danielewską, aby

Flasho u GMI11.
Zapowiadana tak szumnie manife­

stacja hitlerowska w Gdańsku na po* 
niedziałek ubiegły nie udała się. 
Przez całą noc przed tym odbywały# 
się podobno narady kacyków gdań­
skich z udziałem różnych dygnitarzy 
z Berlina, no i zdecydowano ostatecz­
nie zrezygnować z tej manifestacji.

Lepiej *nie ryzykować,; tymbardziei 
że i sami gdańszczanie dość już ma­
ją reżymu hitlerowskiego!...

M. littiNid IHHłil Mirt
Red. Stan. Mackiewicz po wy­

słuchaniu opinii sądu obywatel­
skiego, który zwołał w swojej spra­
wie, powraca do pracy w dniu 20 
maja. W dniu 21 maja ukaże się 
jego pierwszy po zwolnieniu z miej­
sca odosobnienia w Berezie Kartu­
skiej artykuł w „Słowie*.

władz Akcji Katolickiej.
W do. 17 i 18 b. m- odbędzie 

się w Warszawie w obecności JEm. 
Ks. Kardynała Prymasa Hlonda 
zjazd prezesów, dyrektorów i asy­
stentów kościel. Naczelnego i Die­
cezjalnych Instytutów Akcji Kato), 
oraz ogólnokrajowych Kat. Związ­
ków: Mężów, Kobiet, Młodzieży 
męskiej i żeńskiej.

OFIARY.
Na F. O. N. w Administracji 

naszej w dniu wczorajszym złożyli: 
pracownicy rolni maj. Zalesie zł. 15. 
pracownicy rolni majątku Sękowo 
zł. 20, dzieci szkoły powszechnej w 
Msszewie Małym zł. 30, uczennice 
klasy 1II-A. Państwowego Gimnazjum 
Żeńskiego dla uczczenia imienin dro­
giej swej wychowawczyni, p. 
Zofii Szemplińskiej zł. 15; Filomena 
i Zenon Danielewscy dwie złote 
obrączki ślubne, 7 medali sportowych 
i odznaczenie za owocną pracę w 
dziedzinie ubezpieczeń społecznych.

bardzo znamienne, szczególnie tam 
gdzie'chodziło o zdobycie funduszów 
na zatrudnienie bezrobotnych.

Małego na F.O.N.
na FON złożyć zł. 30. zebrane od 
wszystkich dzieci szkolnych.

— .Jesteśmy mali, nie możemy 
dąć teraz w i ę c e j... gdy uro- 
śniemy, sami pójdziemy służyć Oj­
czyźnie, jak Pan Marszałek tego 
zażąda...*

Ten dar dzieci maszewskich — 
to jeszcze jeden dowód] patriotyz­
mu w naszym młodym pokoleniu.
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Włochy nie thca Nf sie o GflońsK

Wia

Co noc napady na własność polską.

hemoroidach

Włochom przeważających wpły­
wów na odcinku rumuńsko - jugo­
słowiańskim.

Wobec tego przypuszcza się, że 
do uzgodnienia tj’ch sprzeczności 
upłynie jeszcze czas dłuższy, skut­
kiem czego podpisanie aliansu na­
potka jeszcze na trudności.

A są jeszcze inne trudności. 
We Włoszech potęgują się z każ­
dym dniem nastroje antyniemiec- 
kie. Ostatnio doszło nawet w kilku 
miastach do poważnych demon­
stracji antyniemieckich. Mussoli­
ni traci na popularności tym, że 
sprowadza do Włoch wojska nie­
mieckie, które rządzą się już tam, 
jak u siebie w domu. Włosi pa­
trzą na to z oburzeniem i przeciw­
ko temu publicznie demonstrują.

roda I

zwarte

W kołach dobrze poinformowa­
nych panuje przekonanie, że alians 
niemiecko - włoski nie będzie pod­
pisany 20 maja, jak to było zapo­
wiedziane, lecz dopiero po osta­
tecznym uzgodnieniu szeregu za­
sadniczych punktów układu, co do 
których zachodzi wielka rozbież­
ność między Rzymem a Berlinem. 
Najgłówniejszym punktem jest 
sprawa automatycznego przystą­
pienia do każdej wojny jednego 
partnera, wywołanej przez dru­
giego.

Następnie są trudności w spra­
wie podziału t. zw. „sfer wpły­
wów“ pomiędzy obu kontrahenta­
mi. Włochy wzdrygają się szczegól­
nie na punkcie angażowania się 
się w wojnę z powodu Gdańska. 
Niemcy zaś nie chcą przyznać

te Sto’

dani na ulicach przez rozagitowane 
jednostki, które wyrzucają towar z wo­
zów na ulicę. Inaczej mówiąc, w jasny 
dzień dokonywuje się rabunków ulicz­
nych. W takich warunkach ż/je lud­
ność polaka w Niemczech. zym 2 
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lem, nazywanym „ojcem geografii 
historycznej“ i dziś posiada dość 
liczny zastęp starszych i młodszych 
badaczy, poświęcających się pracy 
w tej dziedzinie. Jeśli chodzi więc 
o kartograficzne przedstawienie 
Polski z różnych punktów widzenia 
i w różnych okresach jej rozwoju, 
nie zabrakłoby zapewne specjali­
stów, którzy mogli by się tego zada­
nia podjąć. To samo dotyczy i Pol­
ski współczesnej.

A tymczasem, to, co dotychczas 
na tym polu zrobiono, nie może za­
spokoić ani potrzeb naszej propa­
gandy, ani wymagań rynku wew­
nętrznego. Ten stan rzeczy różne 
ma przyczyny. Do najważniejszych 
należą: brak środków materialnych 
na prowadzenie badań źródłowych
i niedociągnięcia organizacyjne, któ­
re często odgrywają większą rotę» 
niżby się to pozornie zdawać mogło*

To też wiele poważnych przed­
sięwzięć naukowych w dziedzinie 
geografii szeroko pojętej, przedsifr 
wzięć zakrojonych na wielką skalę« 
posuwa się naprzód w tempie, któ­
re zupełnie nie odpowiada biegowi 
wypadków i potrzebom chwili 
siejszej. Można sobie łatwo wyobra­
zić, jak ciekawe wyniki, nie tylko s* 
ściśle historyczno-naukowego punk* 
tu widzenia, przyniosą prace tu» 
„Atlasem Historycznym Polsku* «
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W związku z gruntownym re­
montem szosy Sochaczew — Rusz- 
ki - Sanniki — Gąbin—Płock, szosa 
ta na odcinku od Sochaczewa do 
skrzyżowania z szosą Gostynin— 
Płock zamknięta jest dla ruchu po­
jazdów mechanicznych.

Objazd przez Modlin—Zakro­
czym—Wyszogród—Płock, tj. po­
cząwszy od Modlina prawą stroną 
Wiały. 

lakcji 
lierscic

bec wiary, przeciwnie, wszyscy w 
decydującym momencie śmiało i bez 
cienia lęku przyznawali się do Chiy* 
stusa.

Jak dotychczas, jeszcze nie zdo­
łano ustalić, ilu kapłanów zamordo­
wano w diecezji madryckiej, w każ. 
dym bądź razie jednak wiadomo, że 
było ich kilkaset

W chwili wybuchu wojny domo­
wej biskup Madrytu przebywał w 
prowincji Galicia, dzięki czemu uszedł 
od niechybnej śmierci z rąk czerwo­
nych. Szereg księży zdołało jeszcze 
w pierwszych dniach rewolucji ukryć 
się, 40 tu kapłanów schroniło się w 
poselstwie norweskim, inni znaleźli 
opiekę w poselstwach Chile 1 Fin­
landii oraz w liceum francuskim. Inni 
jeszcze w przebraniu pozostali tu 
miejscu i, nie bacząc na grożące im 
w każdej chwili niebezpieczeństwo, 
w dalszym ciągu zajmowali się pracą 
duszpasterską. Życie tych bohater­
skich kapłanów przypominało życie 
pierwszych chrześcijan. Największą 
trudnością była kwestia odżywiania 
ponieważ, nie będąc nigdz e zameldo 
wanymi, nie posiadali żadoych kartek 
żywnościowych, to też egzystowali 
jedynie dzięki swym wiernym, któ­
rzy dzielili się z nimi swymi i tak już 
bardzo skąpymi racjami chleba. Nie 
potrzeba dodawać, że bohaterska i 
pełna poświęcenia postawa kapłanów 
madryckich spotkała się w całej Hisz­
panii z najgłębszą czcią i uodziwem 
społeczeństwa.

,G Ł O S M AZ O W I E C K I" — 17 maja 1939 -.

W Dobrodzieniu na Śląsku Opol­
skim niemal żadna noc i żaden dzień 
nie mija bez napaści na biuro i skład' 
n ce miejsco wego „Rolnika“. W czasie 
dnia dzieci szkolne po ukończeniu 
nauki przychodzą w gromadach od 
60 do 70 dzieci i obrzucają gmach 

Rolnika** kamieniami. Miejscowa 
policja — jak donosi „Dziennik Ra­
ciborski“ — odmówiła nocnej ochro­
ny policyjnej, tłumacząc, że personel 
policyjny jest b. ograniczony i że 
urzędnicy po całodziennej pracy chcą 

mieć spokojne noce.
Równocześnie gospodarze, naby­

wający towar w „Rolniku“, są napa- 

Wikariusz generalny diecezji ma­
dryckiej wygłosił przed paroma dnia­
mi odczyt na temat bohaterskiej po­
stawy duchowieństwa w stolicy Hisz* 
panii podas krwawych dni okupacji 
Madrytu przez wojska republikańskie. 
Prelegent stwierdził, że, jak to wy­
kazują szczegółowe badania, ani je­
den kapłan powyższej diecezji nie- 
złamał swej przysięgi wierności wo-

„Oaservatore Romano” (N. 112) 
donosi, że w Kurii biskupiej w Lim- 
burgu zjawili się funkcjonariusze 
tajnej policji Gestapo i zarządzili 
rewizję aktów kościelnych. Około 
pięćset zeszytów z aktami zostało 
zabranych z Kurii i powiezionych 
do centrali policji Gdy wikariusz 
generalny diec• :ji wzbraniał się wy­
dać akty, policjanci zagrozili uży­
ciem siły.

W tym samym numerze organu 
watykańskiego podaje się wiado­
mość o zamknięciu z nakazu władz 
nazistowskich kolegium oo jezuitów 
w Gedesbergu, w którym pobiera­
ło naukę i wychowanie 505 ucz­
niów, oraz o zamknięciu wydziału 
teologicznego na uniwersytecie w 
Grazu.

W ostatnim czasie rada szkolna 
prowincji Salzburskiej wniosła nad 
zór władz Kościoła nad nauczaniem 
religi» katolickiej, podporządkowu-
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Zamknięcie szosy
Sochaczew—Płock.
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Organ «ntykoiski o przeilndo^aniu Koicloła w Niemczech.
jąc je całkowicie inspektorom pań­
stwowym.

Oczywiście powyższe zarządze­
nia władz narodowo-socjalistycz­
nych z ostatnich tylko dni stano­
wią dalszy ciąg gwałcenia konkor­
datu zawartego ze Stolicą ApO' 
stolską.

Kinot
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Nie ma prawie tygodnia, by pra­

sa nasza nie przyniosła wiadomości 
o jakimś nowym wyczynie naszych 
najbliższych sąsiadów z zachodu na 
polu propagandy kartograficznej. Za­
równo niektórzy poważni uczeni, 
jak i mniej poważni popularyzato­
rzy niemieccy z maniackim wprost 
uporem pod płaszczykiem obiekty­
wizmu naukowego uprawiają inten­
sywną twórczość, mającą na celu 
przedstawienie naszej polskiej rze­
czywistości w krzywym zwierciadle 
kartograficznym. Á więc na mapach 
etnograficznych zaciera się staran­
nie i zmniejsza zasięg zajętych przez 
nas obszarów, na mapach politycz­
nych przesuwa się najdowolniej gra­
nice, by tylko (choć w ten sposób, 
skoro inaczej nie można) zaspokoić 
własne pia desideria w stosunku do 
terytorium Polski.

Wszystko to byłoby czasem aż 
śmieszne w swej bezsilności i pse- 
udo-naukowej bladze, czasem irytu­
jące i drażniące, a na ogół by nad 
tym zwykle przechodzić do porząd­
ku dziennego z pogardliwym milcze­
niem, gdyby nie duże, a dla nas szko­
dliwe, znaczenie, jakie ta celowo 
i planowo prowadzona propaganda

mieć może. Nauka niemiecka posia­
da (a może raezej do ostatnich lat 
posiadała) dobrze na ogół zasłużo­
ne zaufanie badaczy i szerokich kół 
inteligencji na całym swiecie. Cu­
dzoziemcowi nie znającemu istotne­
go stanu rzeczy, na myśl nawet nie 
przyjdzie, że to co mu. się podsuwa 
jako mapę, opracowaną na nauko­
wych podstawach przez ludzi odpo­
wiedzialnych i uczciwych, jest pro­
duktem zwykłej blagi i zacietrzewio­
nej, kłamliwej agitacji. Nie mówiąc 
już oczywiście o obywatelach III 
Rzeszy, którym w ten sposób syste­
matycznie wbija się w głowę twier­
dzenie o niesprawiedliwości tery­
torialnych decyzji traktatu wersal­
skiego, o tysiącach rodaków „jęczą­
cych“ pod panowaniem Polski it.p.

Toteż nad wypowiedzianą nam 
przez Niemcy „wojną kartograficz­
ną“ nie można obojętnie przecho­
dzić do porządku dziennego. Nie 
odpłacając się pięknym za nadobne 
nie chwytając się, oczywiście, broni 
kłamstwa i fałszerstwa, trzeba jed­
nak systematycznie przeciwdziałać 
tej akcji, na ataki odpowiadać stale 
prowadzoną kontrofenzywą.

Nie można powiedzieć, by nauka 
i propaganda polska nic tu nie ro­
biły, ale można chyba stwierdzić, że 
dotychczas robią za mało. Po prostu 
kartografia polska, której poziom

pod każdym względem można uznać 
za bardzo wysoki, za mało dostar­
cza propagandzie amunicji do tej 
walki, propaganda zaś nasza (która 
trzeba to wyznać, niejeden ma 
grzech lub przynajmniej zaniedba­
nie na sumieniu), za mało o tę amu­
nicję zabiega i nie dość intesywnie 
nią poza granicami Polski szafuje. 
A tymczasem jak w dyskusji, choć­
by się nawet wiedziało, że przeciw­
nika nie da się przekonać, ba zbyt 
wiele w nim jest złej woli i stronni­
czości, należy jednak ze względu na 
świadków i słuchaczy na każdy ar­
gument odpowiadać właściwym 
kontrargumentem, tak i w tego ro­
dzaju swoistej „dyskusji** na terenie 
międzynarodowym każdej sfałszo­
wanej mapie trzeba przeciwstawić 
rzeczy, i dbać o to, by mapa polska 
dotarła wszędzie tam, gdzie wśliz­
gnęła się mapa niemiecka.

To ostatnie zadanie należy do 
propagandy. Ale dostarczenie map- 
argumentów i materiałów do nich -— 
to już rola nauki polskiej, od której 
należytego wypełnienia tej roli ma 
prawo domagać się społeczeństwo 
polskie.

Na brak odpowiednio przygoto­
wanych pracowników naukowych 
w tym zakresie narzekać, zdaje się, 
nie mamy powodu. Polska, która 
słusznie chlubić się może Lelewe-
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KALENDARZYK.
Blblietaka PazaUalaa (Dobrzyńska 

jlwarls codziennie w dni powszednie 

(odz. 5 do 7 wieczorem.

Środa 17.V — Paschalisa
Czwartek I8.V — Wnieb. Pańskie.

DYŻURY APTEK:
Środa I7.V — apt. Śmigielskiego 
Czwartek I7.V —apt. Śmigielskiego.

Kinoteatr „Nowości“ wyświetla

„Niewidzialna Rywalka“.
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Przed „Tygodniem P. 
J, K.“ Jak już donieśliśmy, tego- 
oczoy .Tydzień Polskiego Czerwo- 
lego Krzyża* odbędzie się w dniach 
jd 1 do 10 czerwca. W związku z 
ym w dniu 19 b. m. odbędzie się w 
’locku zebranie obywatelskie celem 
organizowania Komitetu Tygodnia 
< C. K., który zajmie 'się przepro­
wadzeniem propagandy i zbiórki pod- 
ias Tygodnia P. C. K.

Zarząd Płockiego Oddziału P. 
2 K. czyni starania, aby tegoroczny, 
ubileuszowy (20 lecie) Tydzień 
\ C. K. przyniósł akcji czerwono- 
nzyskiej jak największe rezultaty, lak 
>od względem propagandowym, jak 
finansowym.
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zenia 
nroju, 
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zada*
Pol*

n Podziękowanie Paniom 
e Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 
w. Wincentego á Paulo za ofiarę 
łożoną iu chłopców* sieroty -w - na- 
zym Zakładzie Wychowawczym na 
itanisławówce, Dyrekcja Zakładu tą 
Irogą składa gorące .Bóg zapłać*, 
-a tą pomoc hojnie niech błogosła­
wi Boskie Serce Jezusowe za wata* 
heństwem Matki Bożej Wspomoży* 
ielki Wiernych i św. Jana Bosko!

Dyrektor Zakładu,

n Czyj pierścionek? W Re- 
lakcji jest do odebrania znaleziony 
■lerścionek damski. Odebrać można 
r godzinach urzędowania Redakcji.

hczas 
e zt­
rop** 
wew* 
różne spoczęto pracę przed 9 laty, a któ­
rych wydano dotychczas zaledwie 11 
lnych ^ytów I tomu, doprowadzając 
wych >m ten (w układzie alfabetycznym) 
( któ- ®piero do litery F. Warto dodać, 
rolę» ' Je6t to tom poświęcony właśnie 

l0^J U7” ‘ -“-vuiu, auuivim 
rzed- kuniemu i Prasom Wschodnim.

>ni ten (w układzie alfabetycznym)

«morzu Polskiemu, Pomorzu Za-

rowadzone zbiorowo przez kilka 
ajpoważniejszych naszych towa- 
zystw naukowych z Polską Akade* 
ńą Umiejętności na czele. Pracom 
ym jednak jeszcze niezmiernie da- 
-ko do końca. Ileż ważkich argu* 
lentów znalazłaby nauka i propa* 
anda nasza w takim naprzykład 
Atlasie Nazw Geograficznych Sło- 
iąńszczyzny Zachodniej“ ks. St. 
oziorowskiego, gdyby atłas ten był 

12 całkowicie wydany. Ileż bezcen* 
ych materiałów mógłby nam do* 
tarczyc „Słownik Geograficzny 
aństwa Polskiego“, nad którym

Isinie
sdsię- 
ikalę,

któ*

i dli-
obrt*
ko ie . . z___ ________ -,____ ,
ponk- “ tych, których szybkie ukończę-

nd Je należy uznać naprawdę za ko-
^eność państwową.

,om następny, będący w opracowa- 
lu’ objąć region Śląski.

ileż lat przy dotychczasowym 
:mpte prac ujrzy on światło dzien-

Wszyatkie wymienione wydawni- 
Wa (a podobnych można by jesz* 
te więcej przytoczyć) należą do rzę*

!e należy uznać naprawdę za ko-
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Sukcesy płockich biegaczy 
w Warszawie.

Ubiegłej niedzieli odbył się w 
Warszawie Okręgowy Bieg Narodo­
wy. W biegu tym spotkali się 
przedstawiciele wszystkich powia­
tów z całego Okręgu, którzy w 
dniu 3 maja znaleźli się na pierw­
szych 10-ciu miejscach.

Biegacze płoccy odnieśli w 
Warszawie znaczny sukces, 
zajmując na 236 startujących, miej­
sca: pierwsze, ósme i dziewiąte.’

Wspaniały sukces odniósł Bo­
dal," zwyciężając w pięknym stylu 
i pozostawiając za sobą około 250 
mtr.' znanych biegaczy: Janiszew­
skiego (Warszawa), Duplickiego 
(Sochaczew), Cybulskiego (Warsza­
wa) i wielu innych. Jako ósmy 
przybył do mety Lewandowski 
Józef, na dziewiątym miejscu zna­
lazł się Nowakowski Stanisław»

W reprezentacji Okręgu, złożo­
nej z 15 biegaczy, jest więc aż 
trzech płocczan. Trzeba dodać, jjźe 
Bodal, który nie startował w dniu 
3 maja, biegał w Warszawie poza 
konkursem, wykazał jednak tak 
dobrą formę, że prawdopodobnie 
zostanie dopuszczony do Biegu 
Centralnego. Bieg ten odbędzie się 
w najbliższą niedzielę i będzie re­
wią najlepszych biegaczy z całej 
Polski.

Po Biegu Centralnym zawodni­
cy nasi pozostaną w Warszawie na 
obozie doskonalsjącym, który po­
prowadzi znany biegacz, a obecnie 
trener PZLA Petkiewicz. Niewąt­
pliwie płocczanie wiele skorzystają 
na tym kursie i w bieżącym sezo­
nie osiągną piękne wyniki.

To nasza sprawa wspólna.
Przy parafii iw. Bartłomieja jest 

ochronka dla najbiedniejszych dzieci 
z „Czarnego Dwora“ i „Abisynii". O 
placówce tej naogół nie wiele wiemy 
a przecież spełnia ona wielkie dzieło 
wychowawcze Gromadzą się tu dzie­
ci pozbawione troskliwej opieki rodzi­
cielskiej, dzieci zebrane z ulicy, wyr­
wane złym wpłyuom. Przeświadcze­
nie, że praca nad odradzeniem nasze­
go społeczeństwa musi być prowa­
dzona od podstaw, jest już dziś ogól­
ne. Wszyscy zdajemy sobie spraw; 
z doniosłej roli, jaką odgrywa należy­
te wychowanie dzieci Przerabiać 
dorosłych jest bardzo trudno, podczas 
gdy praca nad dzieckiem' jest o wiele 
łatwiejsza i obfitsza w owoce. Mając 
zrozumienie dla ważności tego zadania 
tak mało myślimy jednak o tym, jak 
moglibyśmy się przyczynić do prowa­
dzenia zbożnej pracy — wychowania 
na dobrych członków społeczeństwa 
tych opuszczonych i zaniedbanych 
dzieci

Ochronka, która w tej chwili 
gromadzi 45 dzieci, znajduje się w 
ciężkich warunkach materialnych. 
Czyż naprawdę nie ma na to rady, 
by ta pożyteczna placówka mogła 
się należycie rozwinąć?

Tyle jest nas dobrych parafian, 
którym te właśnie sprawy leżą na 
sercu, tyle wśród nas jest ofiar 
ności, dajemy na różne cele, tyl­
ko o naszej ochronce pa­

rafialnej jakoś zapomnieliśmy. Od 
dziś otoczmy ją naszą opieką i 
składajmy ofiary w „Głosie Mazo­
wieckim“ na ochronkę przy parafii 
św. Bartłomieja.

Przyszłość Polski zależy od te­
go, jakich następców wychowa 
obecne pokolenie. ‘Parafianka.

Tydzień P.B.K.
W tych dńińch na terenie całej 

Polski odbywa się doroczny „Tydzień 
Polskiego Białego Krzyża“. Co to 
jest PBK, zbytecznym jest już dziś 
tłumaczyć. Zadania i znaczenie K 
B. K. zna i docenia już chyba każdy 
Polak.

Oddział PBK istnieje już od sze­
regu lat także w Płocku. Widocznie 
jednak zarząd Płockiego Oddziału 
P.B.K uważa, że propaganda P.B.K. 
jest niepotrzebna, bo na „Tydzień 
P. B. K.“ nie uznał nawet za sto­
sowne dać nam odpowiedni ma­
teriał propagandowy. Każda inna 
organizacja, szczególnie tego rodza­
ju co P.B.K., wykorzystuje wszel­
kie drogi propagandy. Płocki od­
dział P. B. K. uważa, że mato nie 
potrzebne. A szkoda, bo to chy­
ba nie jest z korzyścią dla samej 
akcji P. B. KI...

Kto za to ponosi odpowiedzial­
ność?

Z walnego zebrania Zw. Inwalidów.
W niedzielę ubiegłą odbyło się 

roczne walne zebranie Płockiego 
Oddziału Związku Inwalidów Wo­
jennych.

Sprawozdanie z działalności Od* 
działu w roku ubiegłym złożyli: pre­
zes Chęciński i sekretarz Sz. Prasz- 
kiewicz. Po ożywionej dyskusji spra* 
wozdania przyjęto i zarządowi udzie­
lono absolutorium z podziękowa­
niem za owocną działalność.

Ustępujących kolejno z zarządu 
pp.: Szczepana Praszkiewicza i Mi­
chała Bukanowskiego wybrano po­
nownie na członków zarządu.

W wolnych głosach p. Michałow­
ski zwrócił się do zebranych z gorą­
cym apelem, by ofiarnie dawali na 
F. O. N. przedmioty miedziane, mo­
siężne i t. p., którymi cały naród 
polski przyczynić się musi w dozbro­
jeniu naszej armii.

Żydzi eksmitują polskich kupców.
Pisaliśmy już niejednokrotnie, 

że żydzi wykorzystują obecną sy­
tuację i eksmitują ze swych do­
mów polskich kupców. Przytoczy­
liśmy już kilka takich faktów z te­
renu Płocka. Obecnie mamy do za­
notowania jeszcze jeden.

O uzyskanie eksmisji herba­
ciarni p. Anny Juchniewicz przy 
ulicy Królewieckiej 18 zabiega

rządca tego domu Josek Galewski. 
Mimo, że p. Juchniewicz płaci re­
gularnie czynsz dzierżawny.

Czy na takie postępowanie ży­
dów władze nie powinny znaleźć 
odpowiedniego środka przeciw­
działania temu! Dla życia gospo­
darczego jest to akcja wysoce 
szkodliwa.

Zjazd Koleżeński-
Zarząd Koła b. wychowańców 

Szkół Ziemi Płockiej zawiadamia 
Kolegów, że w Płocka w dała 
21 maja 1939 r. odbędzie się 
zjazd wszystkich roczników b. wy­
chowańców Szkół Płockich. Spot­
kanie na Placu Tumskim koło Ka­
tedry. Nabożeństwo o godz. 10 ej 
w Kaplicy Królewskiej. Następnie 
zwiedzanie miasta i jego zabytków. 
O godz. 13-ej wspólny składkowy 
obiad w Hotelu Angielskim.

Jan Rudziński, Prezes. 
Kazimierz Werner, Sekretarz.

mm teto Mtiaiíw.
W numerze dzisiejszym zamiesz­

czamy rozkład jazdy pociągów przy­
chodzących i odchodzących z Płocka.

Rozkład ten radzimy wyciąć i za­
chować.

Wiadomości z Bodzanoia
W niedzielę dn. 14 b. m. w Bo­

dzanowie odbyła się uroczystość po­
święcenia sztandaru szkolne­
go. Na uroczystość przybył ip. in­
spektor Bronowski, p. Mierzejewski z 
wychowankami szkoły Rolniczy z 
Niegłos, okoliczne nauczycielstwo z 
dziećmi szkolnymi i wielu gości. Po­
święcenia sztandaru po sumie doko­
nał ks. Br. Koper, który wygłosił 
przy tym serdeczne przemówienie do 
zebranych. Następnie przy gmachu 
szkolnym wobec licznie zgromadzonej 
publiczności przy wręczaniu sztanda­
ru przemawiali p. inspektor Bronow­
ski z Płocka, p. prezes Mieczkowski, 
p. Opalski i p. kierownik Walczak.

Miłą niespodzianką dla wszyst­
kich były popisy dzieci szkolnych 
pod kierunkiem p. Zenbowskiej, Ci- 
choszowej, Przybylskiej, p. Pakulskie­
go i Buczyńskiego. Uroczystość wy­
wołała bardzo miłe wrażenie na 
wszystkich jej uczestnikach.--- X---

Od kilku tygodni ptzyjeżdża 
do Bodzanowa iyd dentysta ż 
Wyszogrodu. Dziwna rzecz, iż nie 
przyjmuje pacjentów w aobotę, 
tylko w niedzielę. Takie wyzna­
czanie przyjęć dla Polaków katoli­
ków nie wymaga komentarzy.

—rx—:
Nadeszła wiosna i dobrze by 

było, aby pomyśleć o naprawie 
dróg do wafc Karwowa, Reczyna, 
Ciesiel i Archutówka, gdyż stan 
tych dróg zostawia bardzo dużo 
do życzenia.

Z powodu złego stanu tych 
dróg ucierpiały zboża przydrożne, 
ponieważ prawie cały ruch koło­
wy i pieszy zniszczył w kilku 
miejscach oziminy.

Możeby pewne czynniki zainto- ■ 
reaowałj zię tą apraw2^(^«0

MioDT mu nar za pózmo myttee 
o zdrowiu, tym bardziej jeżeli cierpisz na 
chorobę: MEBEE, PĘCHEBEA, WATBOMT, 
EAMIEM1 tÓŁCTOWTOM, ZŁEJ PBZX- 
■unnAnan, na bóle artretyczne czy 
podagryczne, wzdęcia brzucha, odbijania 
się lub sHonnotci do obstrukcji. — Paarig 
tak ta algdy ala będzie za pttas, a Ma 
utywzt będziaza zMl ■Msapęfafih 
„DIÜB0L“ (ląstzHsgs, kttsa zipnilneją 

aaasmadazala aię kwasa wionww» 
i inych szkodliwych dla zdrowia substan­
cji zatruwających organizm. — Dzit joazr 
cm kup pudełeczko ziół „DIUBOŁ* Gą- 
Mekiego, a gdy przekonasz się o dodat­
nich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym.

Sposób utycia na opakowaniu. —. 
Oryginała« sioła „DIUMOIT OwuzMeee 
(z kogutkiem) sprzedają apteki i zklady. 
aptacaue.
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diecezji płockiej na swych dorocznych obradach w Nasielsku.

Rc
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A
16.43
17.27
18.07
18.57
20.15

Polí 
wiel 
prot 
Pol:

z Płocka 
Proboszczowie 
Gozdowa 
z Sierpca 

Raciąża 
z Płońska 
z Nasielsk* 
Warszawa 

3,41— 4.45— 6,35— 7,25 
14,12—15.20—22,20—23,10

5
pień
odb;

pułk
noro
Ryd
biści
«we;

11.15 — 23.10
10.56 — 22.51 
10.44 — 22.39 
10.25 — 22.20
9.27 — 21.26
8.56 — 20.56' 
8.08 — 20.16 
6.45 - 18.50

Frai

klan 
hin 
dzia

klan 
wej 
łoić 
dró(
osią

4.25 — 15-27
4.44 — 15.46
4.56 — 15.58
5.45 —
6.26 —
6.57 —
7.43 — 
9.00 -

Po przemówieniu prezesa Sto­
warzyszenia Zjazd wysiał depesze 

do Naczelnego Wodza.
Depesza ta brzmi:

Marszałek Polski Edward Śmigły 

Rydz — Warszawa.
.Przeniknięci umiłowaniem Pol­

ski Chrystusowej druhowie Kat. 
Stów. Młodz. Męskiej diecezji 
płockiej w liczbie 6675, reprezen­
towani na Zjcżdzie Delegowanych 
w Nasielsku przez swych przedsta­
wicieli, meldują Ci, Naczelny Wo­
dzu, gotowość swą do czynu zbroj­
nego i do ofiar z krwi i życia o 
prawa Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej“.

Obszerne

sprawozdanie z działalności
Stowarzyszenia za r. 1938 przed­
stawił p. Z. Pepiński, sekretarz ge­
neralny. Roztoczył on przed c- 
czyma słuchaczów wielkie i boga­
te pole pracy naszego Stowarzy 
szenia w diecezji. Liczba druhów, 
jak widać ze sprawozdania, stale 
anMwantMiiautiiiDiaaumauautuMaraHUUtBUBiuuuu

w wyk. Janiny de Witt. — 18.40 
kupuje auto", powieść mówiona. - 
Koncert rozrywkowy z Wilna. - 
Audycja dla wsi. — 20.15 Koncert 

rozrywkowy (d. c.). — 21.00 Koncert cho­
pinowski w wyk. Jana Ekiera. — 21.30 
„Odpowiedzialność społeczna pisarza* 
wieczór literacki. — 22.00 Muzyka nor­
weska z okazji święta naród. Norwegii 

CZWARTEK, 18.V.1939 r.
7.15 Audycja poranna. 9.01 

Transmisja nabożeństwa z koście 
ła św. Krzyża w Warszawie. 1031 
Muzyka z płyt. 12.03 Poranek sym­
foniczny z Wilna. 13 00 ,,Staniał*« 
Brzozowski czyli sumienie intelek­
tualne*, szkic literacki. 13.15 Mu­
zyka obiadowa ze Lwowa. 14.45 
Rozmowa technika z młodzież* 
15.00 Audycja dla wsi. 16 30 P» 
lestrina: .Mises IPapae Marceli' 
koncert. 16.55 „Bajka o sześcś 
synach zegarmistrza", Wesoła Sj 
rena, 17.35 Podwieczorek przy mř 
krofonie. 19.45 Wottfgang Atsr 
deusz Mozart, koncert z płyt. 21 W 
„Sen w ogrodzie", komedia w Te 
atrze Wyobraźni. 21.50 Muzyka to 
neczna. 23.05 Koncert w wykon* 
niu Orkiestry i Chóru R. P.

się powiększa. W roku sprawoz­
dawczym Stowarzyszenie płockie 
liczyło 6675 członków w 214 
oddziałach.!]

Na odcinku religijnym, zgodnie 
zresztą z podstawowym celem A. 
K., Stowarzyszenie nasze idzie 
śmiało na czele. Odbyło się 6 tur- 
nów okręgowych rekolekcyj zam­
kniętych, wiele wspólnych Komu­
nii św., pogadanek, zebrań, dysku- 
syj religijnych itd.

Młodzież KSM. przoduje także 
zaszczytnie w dziale organizacyj­
nym, społecznym i kulturalnym. 
Zebrań ogólnych odbyło się w r, 
1938 — 2315. Druhowie biorą 
wydatny udział w akcji czytelnie 
twa. bibliotekarstwa, kolportażu.

Ze względu na to, że organiza­
cja KSMm. skupia w swych sze­
regach blisko 70 proc, młodzieży, 
wiejskiej, starano się także rozwi­
jać w druhach zrozumienie dla 
przysposobienia rolniczego. W akcji 
tej wzięło udział w roku sprawoz­
dawczym 78 zespołów konkurso­
wych.

Mtoty k*ls|*«s »»rufej* po ouucb ars«ś*irych P*L Biara P*4r. ,0MB“ — 
Płock, Tumska 4, tal. 14-87.
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ŚRODA — 17. V. 1939.
6.30 Audycja poranna. — 11.00 Au 

dycja dla szkól. — 11.30 Audycja dla po 
borowych. — 12.03 Audycja południowa.- 
l-ó.OO Audycja dla dzieci: .»Nasz koncert” 
— 15.30 Muzyka obiadowa z Katowic. — 
16.35 Staropolskie pleśni mariańskie. -
17.15 Utwory Karola Stamitza na viola 
ďamore, koncert. — 17.40 Utwory organu 
we w wyk. Boi. Szabelskiego. — 18.00 Pio­
senki 
„Wuj 
19.00 
20.00 

tHMBlfllNł Handel Winno - K* 
wrzeuum looralny, przy «Hq» 

skład i mieszkanie. Wiadomość « 
Redakcji.

Płock — Sierpc — Brodnic* i odwrotni*.
t25 — 6.00 — 7.25 I 3.50 — 6.35 — 7.25

11.20 — 12.10 — I _ 10.25 — 11.15
15.27 — 16.50 — 18.15 | 15.06 — 22.20 — 23.10

Płock—Sierpc—Lipno—Toruń M. Toruń M—Lipno—Sierpc—Płock
4,25— 5,35— 6.18— 7,19

15,27—16.35—17.16—18,19

Rozkład jazdy pociągów 
ważny od 15 maja 1939 r.

Tegoroczny Zjazd Delegowa­
nych Katol. Stów. Młodzieży Męs­
kiej diecezji płockiej odbył się w 
dniu 13 maja w Nasielsku. Mazę 
św. na intencję Zjazdu odprawił 
ks. mgr. St. Tenderenda. dyrektor 
Diecezjalnego Instytutu Akcji Ka­
tolickiej. Kazanie wygłosił ks. Wł. 
Chrzanowski.

Po nabożeństwie, na którym 
byli obecni przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowych i samo­
rządowych, młodzież w zwartych 
kolumnach przemaszerowało na salę 
obrad, do pięknie udekorowanego 
domu Miejskiego. Obrady zagaił 
p. mec. Stan. Zgliczyński z Płocka, 
prezes Stowarzyszenia.

Na wstępie przemówień powi­
talnych ks. dyr. Tenderenda od­
czytał wobec zebranych specjalne 
pismo J. E. Ks. Arcypiskupa No­
wowiejskiego, w którym Najdostoj­
niejszy Arcypasterz pozdrawia 
swych młodych bojowników spra- 

. wy Bożej i życzy im coraz to no­
wych zdobyczy na polu apostol­
stwa.- „Na młodzież, pisze Arcy- 
paaterz, zwrócone są oczy całego 
społeczeństwa. Kościół i Ojczyzna 
domaga się od Was usilnej pracy 
nad wyrobieniem religijnym i przy­
gotowaniem do życia publicznego 
w organizacjach katolickich*.

Słów Najdostojniejszego Arcy- 
pasterza zgromadzona młodzież wy­
słuchała w skupieniu nagradzając 
je entuzjastycznymi okrzykami.

Wyrazem wdzięczności zorgani­
zowanej w K. S. M. młodzieży ka­
tolickiej dla Arcypasterza była de­
pesza hołdownicza treści następu­
jącej:

„Do J. E. Ks. Arcybiskupa No­
wowiejskiego w Płocku.

Zjazd Delegowanych Kat. Stów. 
Mł. Męskiej w Nasielsku składa 

: Waszej Ekscelencji komy hołd wraz 
z najgorętszym zapewnieniem ofiar­
nej ] służby Kościołowiji Polsce 
i prosi o błogosławieństwo dla swej 
pracy w diecezji*.

W przemówieniach powitalnych 
zabrali głos ka. dziek. Pujdo, ks. 
dyr Tenderenda, p- poseł Klim­
kiewicz, przedstawiciel wojska, bur­
mistrz m. Nasielska, przedstawiciel 
kupiectwa miejscowego, przedsta­
wiciele bratnich organizacji A. K. 
i inni.

Apel do druhów 

w dłuższym przemówieniu wygło- 
«I R- mec. Zgliczyński, kreśląc na 
tle współczesnego życia i powszech­
nego napięcia narodu wielką war­
tość wychowawczą Kat. Stow. Mlo 
dzieży.

W oparciu o niezniszczalne praw­
dy i dogmaty katolickie młodzież 
ta rozwija bardzo intensywną dzk* 
łalność w swoich środowiskach. 
Stojąc w obliczu przemian i nie­
zwykłych zdarzeń posiada ona swą 
zdecydowaną postawę i oddania 
w obronie Polaki wszystkiego, co 
tylko najlepszy Polak katolik] od­
dać jej może. Jesteśmy w stu pro­
centach silni, zwarci i gotowi. Prze­
mówienie to było przerywane raz 
po raz huraganami oklasków.

HIT 08WUKB: sa wienz m/m na stronie tytułowej « gr, w tsUda >5 gr, na str. ostatu.aj 20 gr, w ogiomnUcb drabayćhdowo 10 sr dla Daaxhknterah n>uv słowo i”» 
NArolog od wierssa m/m 86 gr, w tattcie 25 gr . Pranummate miso, z przesyłką 2.60 zl Bodafa» i 
Hadaktor Kroniki Płock* i Mazowsza: Osssłsw BMsłaaswsM,____ Bodakeje nzyp*eje »8 11—13 l id d-d pe mi. Wwh~ .~i> iž
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Sejmlkorsanlzocylnyzorganlzoaanejmlmlzležykatolicklej 
uprawiało w, f. własnych boisk spoj.l 
towych. Stowarzyszenie posiada 7lJ

Nad sprawozdaniami i progn, 
roetn pracy rozwinęła się bardzo 
ożywiona i gorąca dyskusja, w któ 
rej młodzież wykazała zdumiewa, 
jące zainteresowanie, wyrobienie! 
społeczne i organizacyjne i apostol­
skiego ducha. Przez dyskusję prze. 
sunęły się np. takie zagadnienia 
jak — przeludnienie wsi. oświata, 
Polskie Radio (gdzie młodzież do. 
maga się własnego kącika), Uni- 
wersytety ludowe, unarodowienie 
handlu, spółdzielczość itd. itd.

Zjazd wykazał* że KSMM. w 
diecezji płockiej patrzy śmiało w 
przyszłość, choćby nawet na hory­
zoncie gromadziły się czarne chmu­
ry. Katolicka Młodzież Męska jest 
dostatecznie przygotowana i czeto 
silna, zwarta, gotowa řw każdej 
chwili na zew Ojczyzny.

W zjeździć wzięło udział po­
nad 300 osób. Samych delegatów 
z poszczególnych Oddziałów wzię- 
ło udział w zjeździe przeszło 250 
Organizacja zjazdu sprawna i sprę. 
źysta. Miejscowy Komitet przygo­
tował Nasielsk na powitanie zjaz­
du z dużym nakładem sil i ser 
deczną staropolską gościnnością 
Dużo rzetelnej i cf amej pracy w 
przygotowanie i uświetnienie zjaz­
du włożyli szczególnie ks. dziek. 
Pujdo, miejscowy Komitet* bur­
mistrz miasta i wiele innych ofiar­
nych osób oraz miejscowe Oddzia­
ły KSMm. i KSMż. pod kierow­
nictwem ruchliwego i gorliwego 
instruktora W. Łuczyńskiego, s ki

Płock — Sierpc — Warszawa Gd, i odwrotnie

Witt B.—Milfił Baiiiiii - htss Situ — Rsdzivti laizi»™ — Płock B.
7.35— 7,53 

11.25—11.51 

16.20—16.39

7.53— 8.53

11.51 — 12.50

16.39 — 17.38

21-30— 0.06

10.00—1«’ .56 

14.10—15.10 

18.45—19.42

10.56 — 10.10

15 10—15.24

19.42 — 19.55

Wirt — liirjc litu - Iinuwi El. lita - liii tiL litu ■ llrti. Chtk.
*) 4.25 — 5.15 
11J20 — 12.10IOCO 
1527 — 16.17

Poc. 1 1 3 M W-wą 
Mjq poi. równ. z Brodn

3.30 — 6.06 
9J0 — 11.58 

13.45 — 15.58 
1X10 — 14.54 
17551— 1938 
18 08 — 21.02 
2031 — 22.10 
21,32 - 23.59

9.55 — 11,14
15.33 — 17.08
18.42 — 20.07

9.52 — 12.18- 12.31
13.58 — 16.10— 16.23
18.40 — 20.43— 20,56

linzm EL-lita liii DL - atu Gitk ■ IWi.- lita SfoiK — Witt
0.16 — 3,00 
7,00 — 9,08 
9.12 — 1055 

11,28 — 13.50 
13.08 — 16,05 
1538 — 17.06 
16.06 — 18.32 
2052 — 23.42

8.04 — 9,24 
12,20 — 13,40 
15.38 — 17.00

6,35— 6.59—8,58 
10.55—11,25—13,37 
15,20—164»-17,48

035 — 7.25 
10.25 — 11,15 
22.20 — 23,10

Kutno — Poznań Poznań — Kutno

3.20— 7.40 
11.19—14.05

15.09 - 19.05 
19.06 — 22.53 
0.07 — 2.34

4.42 — 7.03 15.05 — 17.49
5.35 — 9.45 16.40 - 20.35

22.55 — 3.09


